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MIN Ł DZIEĄ Ń

Prokurator  Opalski  ma ponoć  wrócić 
do  wiata  ywych  i  doko czyć  edu-ś ż ń
kacj  Melanie.ę

...

Galeria  Gello ska  ogłosiła  konkursń  
“Quo  Vadis  Sarmacjo?”,  w  którym 
członkowie  i  sympatycy  NZMu przy-
gotowuj  plakaty antyrz dowe. Galer-ą ą
ia wyst piła o Rz du z pro b  o dofi-ą ą ś ą
nansowanie w wysoko ci 100 lt.ś

...

Nawalił webmaster, u którego Redak-
cja zamówiła stron  internetow  Tur-ę ą
nieju o r k  panny Lili i przez to Tur-ę ę
niej zanotuje po lizg. Mamy obiecane,ś  
e strona b dzie gotowa na dzi  wie-ż ę ś

czór, wi c uruchomienie nast pi pra-ę ą
wdopodobnie we wtorek.

...

Dzi  pierwszy raz publikujemy doda-ś
tek  gospodarczy  do  Dziennika  Gro-
dziskiego  autorstwa  wicehrabiego 
Szcze niewskiego.  Redakcyjny  eks-ś
pert wyja nia zagadnienia sarmackie-ś
go  rynku i  udziela  cennych  wskazó-
wek.

...

Prawnicy  współpracuj cy  z  Redakcją ą 
niepochlebnie ocenili  projekt  Konsty-
tucji  przyj ty  przez  Izb  Senatorsk .ę ę ą  
Cytat: Cały ten system ustaw organi-
cznych jest po prostu chory. Ta kon-
stytucja praktycznie nie ma tre ci. Naś  
przykład: "orzekaja niezawi li s dzio-ś ę
wie" - a ich niezawisło ć okre la usta-ś ś
wa organiczna. Poniewa  tych ustawż  
nie ma - to, w tej chwli nie ma ad-ż
nych gwarancji niezawisło ci.ś

Redaktor Naczelny
markiz@kowalczykowski.net

Literat hrabia Nowicki
jagoo@post.pl

Rafał wicehrabia Szcze niewskiś
s_rafal@interia.pl

Jutro – wywiad!

Z prawdziw  przyjemno ci  informujemy, eą ś ą ż  
ju  w kolejnym numerze Dziennika Grodzis-ż
kiego zamie cimy wywiad z Prezesem S duś ą  
Najwy szego Przemysławem hrabi  Figlem.ż ą  
Oto kilka pyta  i odpowiedzi, które pojawiń ą 
si  w jutrzejszym wywiadzie.ę

Dziennik Grodziski: No wła nie, jak to było zś  
wyra aniem wotum zaufania? Odbyło si  toż ę  
zgodnie z liter  prawa?ą

Przemysław Figiel: Na szcz cie tak. W przeciw-ęś
nym wypadku mogliby my mieć problem.ś

DG: Ale okazało si , e mamy legalny Rz d.ę ż ą  
Musz  przyznać,  e  S d  Najwy szy  działaę ż ą ż  
bardzo  sprawnie,  choć  pracy  nie  ma  zbyt 
du o. Czy nie czuje Pan pewnego niedosytuż  
nie orzekaj c ju  w pierwszej instancji?ą ż

PF: Nie mog  zgodzić si  z tym, e SN ma małoę ę ż  
pracy.  Obecnie  na  wydanie  oczekuj  jeszcze  coą  
najmniej 3 orzeczenia. W porównaniu z wcze niej-ś
szym okresem to olbrzymi wzrost. A co do pytania 
–  nie.  Zdecydowanie  nie.  SN rozpatruje  o  wiele 
bardziej ró norodne sprawy ni  SK nie sposób siż ż ę 
w nim nudzić, a to oczywi cie motor do dalszegoś  
rozwoju.

DG: Czy na chwil  obecn  jest szkolony nowyę ą  
s dzia?ę

PF: Niestety nie. Ale je eli s  ch tni w ród czytel-ż ą ę ś
ników, to serdecznie zapraszam. 
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ŁUKASZ HRABIA NOWICKI

GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 48

   Zd yłam pomy leć, e skoro uszkodzony został przyjaciel, to karetk  jednak wezwać nale y. Czyąż ś ż ę ż  
wezwałabym do potencjalnego wroga, przyznaj , nie wiem.ę
   - Dziadku – przerwałam Bła ejowi, który ci gle co  mamrotał pod nosem – widziałe  jak  krew?ż ą ś ś ąś
   - A jak? – zirytował si  dziadek – to bezkrwiste bydle, godzinami tłuc mo na a juchy nieę ż  
zobaczysz!
   No, to pół biedy – odetchn łam w duchu wył czaj c si  kolejny raz. Ukl kn łam przed ciałem.ę ą ą ę ę ę  
Obejrzałam si  za siebie słysz c jaki  hałas. Dziadek wła nie opierał si  o krzesło i równie  usiłowałę ą ś ś ę ż  
ukl kn ć.ę ą
   - A ty co robisz? – zdziwiłam si .ę
   - Wieczne zmiłowanie? – zapytał dziadek – pomodlić si  trzeba?ę
   - Kurcz ... – wstałam – nie! Dziadku! Wsta !ę ń
   Podniosłam go kolejny raz i posadziłam wygodnie na krze le. Wygodnie z mojego punktuś  
widzenia, miałam nadziej , e sam teraz nie zejdzie.ę ż
   - Chc  sprawdzić czy nic mu si  nie stało – obja niłam Bła eja.ę ę ś ż
   - Nie wstanie, nie ma prawa – dziadek machn ł lekcewa co r k .ą żą ę ą
   Machn łam tak samo, tyle e w jego stron . Ostro nie obróciłam ciało – no tak, sier antę ż ę ż ż  
Sosnowski. Chlapn łam mu na twarz wod  i zacz łam delikatnie stukać po twarzy. Po niecałeję ą ę  
minucie otworzył oczy.
   - Zemsta została dokonana – oznajmiłam na jego pytaj ce spojrzenie.ą
   - Elfy niech zejd  pod ziemi  – j kn ł.ą ę ę ą
   - Hm... – odpowiedziałam bo nic innego nie przychodziło mi do głowy – mój dziadek dał panu w 
głow .ę
   - Pani dziadek? – zdziwił si  uprzejmie sier ant.ę ż
   - Uhm – potwierdziłam skinieniem głowy – pewnie zem cił si  za akcj  pod płotem. Tylko sk d oś ę ę ą  
niej wiedział?
   Przez chwil  rozwa ali my w milczeniu ten temat, ale sier ant chyba u wiadomił sobie, e robię ż ś ż ś ż ę 
sobie z niego arty. Podniósł si  chwiejnie i usiadł na krze le.ż ę ś
   - Dzie  dobry – skłonił si  uprzejmie dziadek – napije si  pan kawy?ń ę ę
   - Ja zrobi ! – własnym ciałem zablokowałam dziadkowi dost p do porcelany.ę ę
   - To i mnie mleczka nalej – rozja nił si  do ko ca dziadek.ś ę ń
   Zrezygnowana nalałam mleka dziadkowi, sier antowi zaparzyłam kaw , której nie chciał wypićż ę  
ale wypił z przyjemno ci , a sobie zrobiłam herbat . W trakcie czynno ci przygotowawczych, jak i wś ą ę ś  
trakcie picia, przekrzykuj c odgłosy pij cego dziadka, wyja niłam sier antowi ró ne przypadło cią ą ś ż ż ś  
Bła eja. Sosnowski odniósł si  do nich z pobła aniem i lekkim rozbawieniem, pomimo licznychż ę ż  
guzów na głowie. Dziadkowi wydawało si , e omawiamy form  Adama Małysza z zeszłego roku ię ż ę  
kiwał potakuj co głow . Raz tylko stwierdził, e Schmitt te  nie jest zły.ą ą ż ż
   

   ***
   
   - Dupa a nie wi zie ! – oznajmił Kruszynce jego osobisty ochroniarz.ę ń
   - Prosz ?ę
   - Dupa, szefie. Nie ma jej. Okno wybite. Krzesło rozwalone, meble poprzestawiane. Kajdanki le .żą
   - A Kazik? – Kruszynka był wyj tkowo opanowany.ą
   - Kazik yje – w głosie ochroniarza zabrzmiał cie  w tpliwo ci – ale wie szef, chyba nie za długo...ż ń ą ś
   - Zepchn ła go ze schodów? A mo e celnym ciosem złamała par  eber? Nie zastrzeliłaę ż ę ż  
przypadkiem?
   - No nie szefie, ale my l , co szef ka e z nim zrobić... Bo okazało si , e on to u tej swojej siedział,ś ę ż ę ż  
a do Flisowej w ogóle nie filował. Nic a nic. A jak jej teraz nie ma, to kto jest winny? Kazik! No to ja 
teraz my l  tak sobie, co szef ka e z nim zrobić?ś ę ż
   - Nie mów, e ten bałwan...ż
   - Tak szefie, u tej swojej Ani siedział.
   - Cholera jasna! – opanowanie prysn ło jak ba ka mydlana – czy ja do nikogo nie mog  miećę ń ę  
zaufania? Czy nikt nie mo e niczego dobrze zrobić? Czy musz  otaczać mnie same gamonie,ż ą  
bałwany, idioci...
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Przydatne adresy

www.mfig.sarmacja.org w dziale dane te-
chniczne znajdziemy informacje dotycz ceą  
materiałów  produkowanych  w  Syriuszu. 
Dane dotycz  surowców z jakich si  je wy-ą ę
twarza, ich ilo ci, a tak e budynek, w ja-ś ż
kim mo na produkować dane dobro.ż

www.sarmacja.org/towary.php 
praktycznie to samo co na stronach mini-
sterstwa, tutaj  jednak wszystko jest  zes-
tawione  naraz,  zatem nie  trzeba  skakać 
mi dzy stronami.ę

Z giełdy

Na  giełdzie  aktualnie  dostaniemy  tanio 
w giel (0,3 lt/j) oraz rud  miedzi (0,4 lt/j).ę ę  
Niesamowicie  wysoka  jest  jednak  cena 
koksu  (1,6  lt/j),  drogie  te  s  składnikiż ą  
tygodniowej racji ywno ciowej (pieczywoż ś  
3,5 lt/j)

Przydatne informacje

Narz dziaę  zu ywaj  si  w tempie 0,002jż ą ę  
na ka d  przetworzon  jednostk , co ozna-ż ą ą ę
cza,  e  1j  narz dzi  starczy  do  przetwo-ż ę
rzenia 500j surowców.

Elektryczno ć i  oczyszczanieś  zu ywajż ą 
si  w tempie 0,05j  na ka d  wyproduko-ę ż ą
wan  jednostk , co oznacza, e 1j oczysz-ą ę ż
czania, b d  elektryczno ci starczy do pro-ą ź ś
dukcji 20j dowolnego produktu.

Benzyna zu ywa  si  w  tempie  0,01j  naż ę  
ka d  przewiezion  jednostk , co oznacza,ż ą ą ę  
e  1j  benzyny  starczy  do  przewiezieniaż  

100j materiałów.

Jeden pracownik z 1j narz dzi jest w sta-ę
nie przetworzyć 1,5j surowców.

Własna firma

Własna firma to niew tpliwie cel wielu Sarmatów. Spora jednak grupa z nichą  
nie zdaje sobie nawet sprawy z tego, jakie koszta niesie za sob  zało enie ią ż  
prowadzenie firmy w Sarmacji. Dlatego te  firma LOGiS postanowiła wspomócż  
t  grup  naszych mieszka ców.  W serii  artykułów „Własna firma” zostanę ę ń ą 
przedstawione nakłady i koszta oraz potencjalne zyski zwi zane z działalno -ą ś
ci  w danej bran y, a tak e zagro enia i szanse. W naszych rozwa aniach za-ą ż ż ż ż
kładamy, i  wła ciciel firmy jest jednocze nie pracownikiem, a przedsi bior-ż ś ś ę
stwo nie jest jedynym ródłem dochodów, st d te  nie uwzgl dniamy kosztówź ą ż ę  
wy ywienia pracownika.ż
Na pocz tek  zaczniemy od bran y ywieniowej.  Jest  to  w  zasadzie  jedynaą ż ż  
bran a maj ca zagwarantowany popyt. Ka dy bowiem z mieszka ców je eliż ą ż ń ż  
chce prze yć, musi si  ywić. Budowanie kolejnej restauracji mijało by si  jed-ż ę ż ę
nak z celem. Z dost pno ci  niektórych materiałów niezb dnych do produkcjię ś ą ę  
ywno ci jest ci ko, a ceny dost pnych potrafi  osi gn ć zawrotne sumy. Ma-ż ś ęż ę ą ą ą

łe zatem prawdopodobie stwo, e uda nam si  wyprodukować du  ilo ć, ta-ń ż ę żą ś
niego jedzenie, które pozwoliło by nam zawładn ć nasycon  ju  bran , spła-ą ą ż żą
cić kredyt i jeszcze zarobić. Trzeba zatem szukać miejsca w ród dostawcówś  
restauracji. Ich wła ciciele bardzo cz sto narzekaj  na znikom  ilo ć, a cza-ś ę ą ą ś
sem wr cz brak, drogich narz dzi kuchennych. I wła nie ich produkcj  si  dzi-ę ę ś ą ę
siaj zajmiemy.
Na pocz tek nakłady. Aby móc działać w Syriuszu konieczny jest budynek. Wą  
tym przypadku jest to „manufaktura”, któr  mo na wybudować ju  za 19,99ą ż ż  
lt. Budynek musi jednak stan ć na działce, jest to koszt ok. 50 lt. ą

http://www.sarmacja.org/towary.php
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Na pocz tek warto by mieć co najmniej 10j narz dzi, co kosztuje ok. 80 lt.ą ę  
Dodatkowo  nale y  doliczyć  5  lt  za  zarejestrowanie  firmy.  I  to  wszystkież  
nakłady – 154,99 lt.
Poza  nakładami  s  jednak  jeszcze  koszta.  Wi  si  one  z  zakupem elek-ą ążą ę
tryczno ci, oczyszczania oraz narz dzi, gwarantuj cych ci gło ć produkcji naś ę ą ą ś  
danym poziomie. Elektryczno ć i oczyszczanie starcz  do produkcji 20j narz -ś ą ę
dzi kuchennych i  kosztuj  odpowiednio 1,75 lt/j  oraz 1,9 lt/j.  Narz dzia ku-ą ę
chenne  produkowane  s  z  trzech  surowców:  stal  –  1j  (2  lt/j),  deski  –  1ją  
(1,99lt/j), plastik – 1j (1,5lt/j). Narz dzia produkcyjne wystarczaj  do przetwo-ę ą
rzenia 500j surowców, co oznacza, e po przetworzeniu 498 jednostek, tj. Pro-ż
dukcji 166j narz dzi kuchennych, pozostanie nam 9j narz dzi produkcyjnych,ę ę  
które b dziemy musieli uzupełnić, by nadal móc produkować co najmniej 3ję  
produktu na dob . Zatem co 166j narz dzi kuchennych wydamy kolejne 8 ltę ę  
na narz dzia produkcyjne oraz ę 5,1475,13,8 =⋅ lt na elektryczno ć i ś 8,1575,13,8 =⋅ lt 
na  oczyszczanie.  Ł cznie  wydamy  niespełna  40  lt.  Przy  wzmiankowanychą  
mo liwo ciach produkcyjnych (produkcji całkowitej równej 3j/dob ) 166j na-ż ś ę
rz dzi kuchennych b dziemy produkować niewiele ponad 55 dni. Zatem co 55ę ę  
dni b dziemy ponosić koszta w wysoko ci 40 lt.ę ś
Skoro ju  wiemy ile wydamy, warto policzyć ile zarobimy. Surowce niezb dneż ę  
do produkcji 1j narz dzi kuchennych b d  nas kosztowały 5,5 lt. Dodatkowoę ę ą  

nale y wliczyć koszta równe  ż jlt
j
lt /24.0

166
40 = . To ł cznie da kwot  ok. 5,8 lt/j.ą ę  

Sprzedaj c  nasz  produkt  po  6,5  lt/j,  a  wi c  po  najatrakcyjniejszej  cenieą ę  
gwarantuj cej zbyt, przy produkcji 3j/dob , dziennie zarobimy 2,1 lt czystegoą ę  
zyku. To oznacza, e inwestycja zwróci si  nam po ok. 72 dniach. Pocz wszyż ę ą  
od  73  dnia,  warto ć  zgromadzonych  przez  nas  rodków  b dzie  rosła  oś ś ę  
niespełna  15  lt/tydz.,  w  ci gu  miesi ca  –  63  lt.  Dodatkowy zysk  mo emyą ą ż  
powi kszyć dzi ki produkcji na stałym poziomie. Oznacza ona bowiem, zapo-ę ę
trzebowania na stałym poziomie, a co za tym idzie, gwarantuje zbyt stałej 
ilo ci surowców naszym dostawcom. To z kolei jest silnym argumentem przyś  
negocjowaniu cen, szczególnie przy dłu szej współpracy.ż
Podsumowuj c, produkcja narz dzi kuchennych to ta cz ć naszej gospodarki,ą ę ęś  
gdzie  wci  jest  jeszcze  du o  miejsca  dla  nowych  przedsi biorstw.  Jest  toąż ż ę  
bran a o chyba najni szej kapitałochłonno ci. Na start wystarczy ju  180 lt.ż ż ś ż  
Zaci gaj c kredyt 200 lt, b dziemy w stanie go spłacić po 95 dniach, a wi cą ą ę ę  
ju  trzech miesi cach!! Nie przyspieszaj c jednak spłaty kredytu, zwracaj cż ą ą ą  
po 50 lt przez cztery kolejne miesi ce, b dziemy mieli rednio 3,25 lt tygod-ą ę ś
niowo na własne wydatki. Kto  powie, e to niewiele.... i si  pomyli.ś ż ę

Rafał Szcze niewskiś

Powy sze obliczenia s  uproszczone i maj  charakter wył cznie pogl dowy. Wż ą ą ą ą  
celu dokładnych wylicze  i szacunków nale y si  zgłosić do specjalistów firmyń ż ę  
LOGiS www.logis.sarmacja.prv.pl.
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